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Sobota 2 Lutego 1907 


Cena Numern wszędzie 


Centy s (8 halerzy). 


PRENUMERATA 


miesięczna wszędzie, zarówno w Krakowie jak nafpro- 
wancy! 2 K, już z dostawą do domu, względnie z prze- 
syłką pocztową. — Prenumerata za granicą 2 marki, 
3 franki, I rs. 20 kop. 
POJEDYNCZE EGZEMPLARZE NABYWAĆ MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM i NA WSZYST- 
KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Redakcya i Administracya „Nowin“: Kraków, u 


Redaktor przyjmuje od godziny 11 do 12 w południe. 
„Nowin* poranna w drukarni Rynek gł. L. 8. 


„NOWINY“ wychodzą wieczorem o 5 i zrana o &. Cena numeru 4 ct. (8 hal.). W poniedziałki i dni poświąteczne „Nowiny“ wychodzą o 9 zrana. Cena 2 ct. 


Prosimy odnowić prenu- 


merstę na miesiąc luty (2K. 
już z dostawą do domu). 


Nawl P. T. Prenumeratorzy, ale tylko ci, 
« którzy wprost w admtnistracyi „Nowin* słażą pre- 
nameratę, mogą, o ile zapas starczy, otrzymać 
bezpłatnie początek powlaści 


„owy Żyd wieczny tułacz" 


Laterya noworoczna „Nowin“. Z dniem weeo- 
rajszym wszystkim P. T. wygrywającym Abonan- 
tom zostały wysłane prenule książkowe, jako prze- 
syłki polecone, o ile otrzymaliśmy portorynm 
w kwocie 35 h.; P. T. wygrywającym, którzy 
portorgnm nle nadesłali, wysłaliśmy książki jako 
zwykłą przesyłkę. 

D 


Parlament zmarl — niech żyje 
parlament ! 


Jak douoszą z Wiednia, wybory do nowej izby 
posłów odbędą się zapewne 14 maja. Więe trzy | 
miesiące czasn pozostaje stronnictwom do agitacyi | 
wyborczej, której pierwsze znaki już się pojawiły 
Jak wiadomo, nowa leha posłów liczyć będzie 516 
czlonków, t, j o 91 więcej, niż ich miał kuryalny 
parlament. Izba zostanie gruntownie admłodaona 
1 xmieniona. Ze starych parlamentarynezy nie wie- 
lu powróci do Izby. Zważywszy, że z posłów z ku- 
ryi eziacheckiej 1 z izb handlowych, mało który 
będzie cheiał I mógł ubiegać się o mandat Ju- 
duwy ! zważywszy, że 91 nowych przybyło man 
dutów, mażemy śmiało Ilość „nowych ludmi) w 
lebie określić cyfra 300 

Z politycznych haseł daminować będą w kam- 
panii wyborczej zasady „chrześcijańsko-społecene" 
Niemcy (s wyjątkiem okręgów czeskich i moraw- 
skieh), wybiorą przeważnie posłów s obozu der 
Christlich-socialen. Przewidnje to Nowe freie Pren- 
se, która, żegpnając stary parlament, nbolewa nad 
tem, że klerykalny i słowiański blok będzia two- 
Trył większość w Izbie. Neue freie Presse pisze: 

„O ile przewidzieć można — runą te oba 
stronnictwa, których walki zapełniały przez 
lat prawie 50 całe życie konstytucyjne: ltbe- 
ralne i biskujio-klerykalne. Na miejsca tego 
estatniegu wstępuje obóz chrześcijańska-R0- 
eyalny, któremu starzy klerykali teraz się 
poddali, a którzy stolicę monarchii zdobyl. 
Ten nowy klerykallzm stanie się strasznem 
mocarstwem w nowej radzie państwa. Przy- 
śzłość w niej należy do stronnictwa chrze- 
ścijańsko-socyalnego £ do Słowian. A przeciw 
temu blokowi nie stanie żaden blok naro- 


“Rowy 
Żyd wieczny tołacz 


opracewał Waldry Tomicki. 


Cigg dalszy. 


Zamknąwazy drzwi na dwa spusty i klacz do 
kieszeni włożywazy, Dagobert, po parn krokach, 
jat by? na dole schodów, prowadzących na kory- | 
tarz od dziedzińca. I 

Deszcz lał potokami; żołnierz widział przez 
okno w izbia na dole, gdzie się paliła na kominie, 
oberżystę i jego ludsi, csekających na wyrok bur”, 
mistrza. Zamknąć drewi do korytarza i tym apo- ' 
sobem przeciąć przystęp z dziedzińca było dla żoł- 
nierza dziełem jednej minuty, potzem wrócił apie- | 
aznie do sierot. ` 

Morok, odzyskawasy przytomność, krzyczał, 
Jeee seum wiatru i desecen sagłnszyły głos jego. | 

Dagobert zapewnił wię sobie x gódrinę czasu, | 


l. 


Zacisze L. 7, Tel. 512, REDAKTOR 


- Ekspedycya 


idą stronnictwa niemieckie ku walce wy- 
borczej*. 

Energicznie do kampanii wyborczej przygota- 
wuja się sacyaliści, którsy już, wydali odezwę 
wmyborcgą. Na program ich wyborezy składają się 
następujące punkty 

„Reforma mtawy prasowej, ustawy o mal- 
żeństwia 1 ustawy karnej, uregulowanie ato- 
sunku państwa do Kościoła 1 uwolnienie 
szkolnictwa od opieki kościelnej, uregulowa- 
nie spraw narodowych przez zaprowadzenie 
autonomii narodowej, nregulowanie atosnaku 
z Węgrami. Z programu socyalno-polityczne- 
go podnosi odezwa: ustawodawstwo o ochro- 
nie robotników, nhezpieczenia robotników na 
starość, na wypadek niezdolności do pracy, 
wreszcie zabezpieczenie prawa zgromadzeń 
I stowarzyszeń *. 

Wielkich jedqak szans w Anstryi zocyallści 
nie mają. Klęska, poniestona w Niemczech, depry- 
Liująco podalałała na przesadne nadzieje. Na kou- 
ferencyi socyal. w Wiedniu dr Adler oświadczył, 
że nle chce być prorokiem, ale to jedno puwie- 
dzień można. że socyaliści wprawdzie nie spodzie- 
wają się zdobycia 100 mandatów, ale w każdym 
ramie przekroczą cyfrę dziś już posiadanych 11 
mandatów. (Ua da nas, sądzimy, że ilość eoeyal 
mandatów w nowej Izbie nie przekroczy 25—30) 


| P. Daszyński wyraził nadzieję, że Gallcya wybie 
| rze 8 socyalistów, — ala, zdaniem naszem, było- 


by to chyba możliwe tylko dzięki dwatmandato- 
wemu i propurcyońalnemu systemowi w ukręgach 
podmiejskieh 1 wlejskieh Galicyi 

Galleya, jsk wiadomo wysyła do Izby 106 
posłów, z czega miasta wybierają 34, okręgi wiej- 
akie (jest ich 36 — dwumandatowych, -s-propoc- 
cyenslnam prawem głosowania) wybierają 72 po- 
słów. 

Agitacyę przedwyborczą uprawiają żywo i gło- 
áno dotychczas tylko ludowey i centrowcy 
— a socyaliści przytowają sobie teren po 
eichu. 

Osoby kandydatów osłonięte są jeszcze prze- 
ważnie tajemnicą; szczególniej w miastach kandy- 
daci jeszcze nie wystąpili z odsłoniętą przyłbicą 

W najbliższym czasie dokonamy na szpaltach 
«Nawin*' przeglądn domniemanych kandydatów 


"wseystkich ałromnictw i ogłosimy poglądy przywód- | 


ców na szanse kampanii wyborczej. 


I . c a . e, J A 
Aresztowania hajuamaków. 
Telegramy Nowin. 

Lwów. Na rekwizycyę sądu karnego Earządzi- 


ła dzielaj policya masowe aresztowanie akade- | 


mików ruskich którzy brall udział w napadzie na 
uniwersytet. Dotychczas aresztowano 71 akade- 
mików Rasinów a mają być aresztowani wszyscy 


gdyż nie prędko mogła komu przyjść na myśl, że 
rozmowa z bnrmistrzem ga długo się ciągnie, a 
choćhy podejrzenie lub obawa nakłoniły kogo do 
zobaczenia, co się dzieje, w takim razie. musiałby 
wylamać dwoje drzwi, to jest zamykające korytarz 
od schodów i drugie da izby, w której byll zam- 
knięci burmistrz i Morok. a 

— Moje dzieci, musicie pokazać, że w waszych 
żyłach płynie krew żołnierska — rsekł Dagohert, 
"wpadłszy nagle do młodych dzlewcząt, przestra- 
szonych hałasem, który słyszały. 


— Ach, mój Boże! Dagobercie, cóż to się sta- | 


ło? — rsawołała Blanka. E 

— Więc cóż mamy czynić? — rzekła Róża. 

Żołnierz, nic nie mówiąc, skoczył do, łóżka, 
wyciągnął prześcieradła, mocno je razem związał, 
na jednym końen zrobił duży węzeł i przywiązał 
go du ramy okna, a dragi spuścił za okno. 

Wtedy wziął tornister, walizę dziewcząt, fntro 
zeniferowe, wyrzucił wszystko oknem, dająć znak 
Pontremu, aby, wyskoczywszy, stanął za oknem 
na straży. 

Ples nie wahał się, sknczył I |nż był na dole. 

Róże i Blanka, zdumiona, patrzały na Dago- 
berta, nie mówiąc an! słowa. 


LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


OWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny illustrowany. 


NACZELNY: Wiadomości ustnie, 


telefonicznie i listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 512) 
od godziny 9 rano do godziny 8 wieczorem w biurze przy ul. Zacisze 1, 


CIN i 
OGŁOSZENIA 

za wiersz petita 16 hal., ża każdy następny raz 1Z?hał., 

drobne ogłoszenia pa'4 halerre od wyrazu (minimum 

50 hal.). Nadesłane za wiersz petitawy 50 hal,, spody na 

każdej stronie po 3 Kor. — Załączniki 20 Kor. za tysiąc. 


Inseraty prowadzi w swoim zarządzie p. M. Hupczyc, 


Administracya „NOWIN” : allca Zaclaze L 7, 
otwarta od 9—1 w południe i od 3—5 popołudniu. 


Na Lwów Skład i Ekspedycya: Agencya 
Sakołowskiego, Pasaż Hausmana L. 2. 


Rękopisów nie zwraca się. 


dyrekcyt policyi i tam byli przesłachiwaui 

Lwów. Aresztowania rozpoczęły silę dzisiaj 
w nocy. Prawie wszystkich aresztowanych badzo- 
no ze snu i po ścisłej rewizyi w pomleszkaniu 
rrowądzono do sądu krajowego. O godz. 5 rano 
utwczył ruski dum akademicki przy ul. Supthskie- 
go, konwój policyjny złożony £ 50 policyantów 
pieszych, 10 konnych, 15 ajentów połicyjnych i 
6 komisarzy. 

Po wkroczeniu do wnętrza doma prseprowa- 
dzono ścisłą rewisyę, która trwnła„do gods. 10-ej 
przedpołudniam. W samym damu akademickim 
aresztowano 27 akademików. Oprócz tego wkro- 
czyła policya także do ruskiego seminaryum du- 
chownego, gdzia aresztowano jednego teologa. — 
Opróez tego aresztowano wielu akademików rn- 
skich pojedynczo w ich prywatnych mieszkaniach. 
Ponieważ wielu z demonstrantów wyjechało na 
prowincyę, polecono telegraficznie żandarmery! are- 
sztować ich. Podczas rewieyi skonfiskowano are- 
sztowanym książki gazety i inne papiery. Uwię- 
zionych osadzono w celach pu 18. 

Rówuież przeprowadzoną rostała rewizya w 
lokalu towarzystwa „Akademicka Hromada". Pos 
| leya preeglądnęła tam protokoły walnych zgro- 
| madzeń i kwitarycsze i zabrała je. 

Między aresztowanymi znajduje się także Ja- 
| roslaw Wesołowski, redaktar „Głosu Bakowiń- 
skiego*. 


— Dalej terar, moje deleci! — rzekł im — 
trzeba uciekać tędy, bo inaczej praytrsymają naa 
i wsadzą do więzienia... was osobno.. mnie osobno 
i po naszej podróży! 

— Przytrzymają naa... wsadzą do więzienia... — 
| zawołała Róża. 

— QOdłąezona być mamy od clebie! — zawołała 
Blanka. 

— Tak, moje dzieci! Zabito nam Jowialnego... 
pleszo uciekać musimy i starać się, ile można, do- 
| stać się do Lipska... Będę was niósł po kolei, gdy 
się zmęczycie |, choćby mt żebrać przyszło po 
drodze, przybędziemy na czas... Ale wszystko atra- 
tone, jeżeli się choć kwadrans spóźnimy... Dalej, 
moje dzteci, miejcie we mnie ufność.. Pokażcie, 
że córkom jenerała Simon nie braknie. odwagi. 
Jeszcze pozostaje nam nadzteja.. 

Idąc za mimowolnym popędem, siostry ujęły 
| się za ręce, jak gdyby zjednoczyć się chciały prze- 
eiwko miebezpieczeństwa; na ich rachwycających, 
a od tylu przykrych uczuć pobladłych twsrzyczkach, 
malowała się naiwne postanowienie, polegające na 
| zupełnej ufności w żołnierzu. 
| — Bądź spokojny, Dagabercle. 
slę bały — rzekła Róża silnym głosem. 


el, którzy w dniu zajścia odprowadzeni byli do / 


nie będziemy i 


Tragiczna śmierć 
dzwannika. W pewnaj 
wal czeskiej zaazedł one- 
gdaj tragiczny wypadek. 
Emeryk Farkas, 15-letni 
wyn kościelnego dzwanni- 
ka, wyszedl w południe 
na wieżą, aby oddzwonić 
„Anioł pański", zamiast 
ojea, który włańnie che- 
rowal. 

Niedoświadczony chlo- 
pak chwycił za wysoko 
sznar od dzwona i wakn- 
tek tego, gdy dzwon sią 
rozkołynał, podrząciło bie- 
daka do góry, tak, że siłą 
rozpędu zostal wyrzucony 
przez okno na ulicg, — 
Znaleziono go bezprzy- 
tomnego na ulicy z roz- 
Lrzaskaną czaszką. Tra- 

giczny ten wypadek 
przedstawiamy na obok 
* załączonej rycinie. 


Reforma saminaryów nauczycielskich, 


, Onegdaj odbywał we Lwowie obrady walny 
zjazd nanezycieli 1 nauczycielek , seminaryalnych 
w aprawie reformy galicyjskich sominaryów naun- 
ózyciejskich: W zjeźdnie wzięli udział prezydent 
miasta Michalski, wiceprezydent Rady szkolnej 
Płażek, radca dworu Dębowski, radca szkolny 
Baranowski i posłowie (%łąbiński | Barwiński. 

Przewodniczącym wybrano prof. Dra Twar- 
dowskiego. 

Po dłuższej dyskosyi uchwalili zebram renola- 
cyę następującej treści : 

„Zjazd poleca komitetowi wykonawczemu prse- 
dłożenie uchwały, tyczącej się reformy naszych 
seminaryów Radsie szkolnej krajowej z gorącą 
prośbą o poparcie i przedłożenia ministerstwn o- 
światy do uwzględnienia 1 wykonania“. 

Zjazd oświadczył się dalej za wprowadzeniem 
klasy przygotowawzeej w Bemiaeryach naaczyciel- 
sklch, aras uznał za konieczna dodanie plątega 
kursu w seminaryach nauczycielskich. Rok ten 
miałby być poświęcony wykształcenin praktyczne- 
mu, 8 egzamin składany po tym roku miałhy za- 
stępywać egzamin kwallfikacyjny | nadawać ta 
same ca on prawa. 

Dalszy przedmiot obrad zjazdu stanowią wnio- 
ski w sprawie rozkładu przedmiotów na poszcze- 
| gólne lata. Ogólna liczba godzin nauki: wraz r ję- 
| sykiem niemieckim niema przenosić 30 godzin ty- 

godniowo. Jęryk niemiecki ma być nadobowiąsko- 


p 


— Zrobimy, co będzie potrzeba — dodała 
Blanka niemniej pewnym tonem. 


— Preekonany byłem o tem! — eawołał Da- 
gobert — dobra krew zawieść nie mote.. Dalej 
w drogę! lekkie jesteście, jak piórka, przaźcieradło 
jest mocne, ledwie ośm stóp od okna do siemi... 
A Ponury na was czekk. 

— Ja pójdę pierwsza, ja dziś jestem starsza! — 
zawołała Róża, czola pocałowawszy Blankę. 

I pobiegła do okna, chcąc opnścić się pierwsza 
i gdyby była jakie niebezpieczeństwo, sobą zasło- 
nić Blankę. 

— Tak, ale teraz już po północy | — odreekła 
Blanka, która tę samą myśl miała — więc na mnie 
przypada kolej. Nieprawdaż, Dagobarcie ? 

: Ten łatwo pojął przyczynę tego współsawodni- 
CLWA. 

— Kochana dzieci — rzekł — rozumiem was, 
ale nie lękajcie stę o siebie, —niema żadnego nie- 
bezpieczeństwa... sam zwiąsałem prześcieradła... 
Prędzej, moja Różo. 


Dalszy ciąg nastąpi. 


Najlepszą. podpałką dla węgli i koksu jest „POCHODNIA” 


Reprezentacya fabryki, Kraków, ul. Zwierz 


"F> 1 lęk 


Zastępcy wszędzie poszukiwani. 


yniecka |. 44 = 


- 


yns 


wym, oras ma być zapewnionem pesnanie ] arcy- 
dsieł obcych literatur. 


Baronowa Schönberger, 


Baronowa NehOnberger, najgłośniejsza osoba w 
aferae węgierskiego ministra sprawiedliwości Po- 
lonyego, ogłasza w „N. fr. Presse" list, w którym 
po aentymentalnem porównaniu siebie do małej 
myszki, przyduszonej łapą lwa, tak pisza „Jakie- 
go grzechu się dopuściłam, o co mnie oskarżają ? 
Albo nawiązywałam polityczne stosunki, albo nie. 
Jeżeli nie, dlaczego sajmują się mną dzienniki | 
dlaczego hańbią mnie przed całym światem? Je- 
żal! zań tak, to całe Węgry za to, że spełniłam 
najwyższy obowiązek obywatelski, powinny być 
mi wdzięczne. Ale w tej strasznej nagonce mu- 
siała być jakaś ofiara, a na tę ofiarę wybraną zo- 
stałam ja. Istotnie całą nagonkę skierowana na 
mnie 1 woiśnięto mnie w matnię, z której nie ma 
wyjścia. Nia mogę, nie wolno mi mówić. Ale stra- 
na nia może być dalej naciąganą. Jeżeli nagonka 
na mnie nie ustanie, jeżeli skandal jest koniecznie 
potrsehny, dobrze. Dostarczę dziennikom na całe 
miesiące maferyału, a wtenczas świat się dowie, 
kto jest naprawdę winnym. Jeżeli cbrachunek jest 
konieeany, anajdę do niego siły. Bo czegoż może 
spodziewać się szczuwana ze wasystkich stron zwie- 
rzyna? Chyba tylko... kalii* W końcu awago listu 
prosi Sehönbergerowa, aby jej pozwolono żyć dla 
jej córeczki, aby „dsiecku nie odbierano matki“. 

Typowy list awanturnicy | 

Telegram Nowin. 

Rudapeazt. Policya zarządsiła wydalenie bar. 
Behonbergerowej s Budapeastu. Ponieważ Schón- 
bergerowa odmówiła przyjęcia odnośnego dekretu, 
se waględu na stan swego udrewia, sarządeiła po- 
Meya zbadanie zdrowia Sehónbergerowej przez le- 
karsa policyjnego. 


Poselskie Jasełka. 


awa manatki w okrutnej źało- 
ma zawsze pożegnać s Wie 
dniem i £ dyatami poselskiersi. Wdród powszechnego umętku 
zabiera głos prezes Koła, ekacelencya Abrahamowicz i za 
cayna na nutę znanej kolendy: „Wiwat dzisiaj Boskiej 


latnońci": 
Ekacelencya Abrahamowicz : 
Płacz, Galicyo, s wielkiej żałości, 
Otom strącan z awej wysokości. 
Jut sią ono spełniło, 
Co przapisanem było. 
„Koło* sią rozlaci, 
Bunt sią w kraju nieci, 
Płacz, Gallcyo, z wielkiej żałości. 
Jaka ci nie był polityk lichy, 
Mocnom trzymał, kołowe szprychy, 
W miejsce Dzieduszyckiego 
Już nie było lepszego, 
Mnie dano batute, 
Na ormiańską nutę 
Pracowałem dla dobra kraju. 
Goryezy-m sią dosyć nałykał, 
Daszyński mi desyć naprztykał. 
© Miałem kłopot nie misty, 


Why, Przez te wodne kanały, 

i Wszyscy mnie wyśmiali, . 

* Głupcem mnie nazwali, 

F` Za me szczere dla kraju chęci. 


Już ja pewnie nie bądę posłem. 

Ni sterował kołowem wiosłem. 
Minęły już ta czasy, 

Gdy głos miały kiełbasy, 

Gdy człek mandat dostał. 

Jak pieniędzmi szastał, 

Mnie z pewnością już nie wybiorą. 
Zegnajże mi, miła drużyno, 

Kres nasz nadszedł z tą już godziną. 
Jużeśmy nie posłami 

Oj, œo sią stania z nami 

Już my tu nie wrócim. 

Gdy mandaty rzucim, 

Prawie żaden z was tu nie wejdzie! 

Poe 2 pasterz w Kole polskiem, wygłosiwszy tę je- 
rem schodzi ze sceny. Wszyscy posłowie-pasterze mil- 
czę, jakby drzemali, aż wreszcie podnosi wię wiceprezes 
Koła polskiego, ekscalencya Bubrzyński i śpiewa na nntę 
kolendy: „Dmia jednego a półaocy*: 

Ekscelencya Bobrzyński : 
Siedziałem Be raz na przyzbie. 
Myśląc o poselskiej Izbie: 
Nie wiem czy na jawie, czy mi się śniło, 
Że mi nagle w głowie coś zaświeciło! 
Myślałem ja dażo o tem. 
Aż się zimnym zlałem potam, 
Jakie wyjdzie Koło z nowych wyborów 
Gdy nas wielkich braknie w nim matadorów. 
To powszechne głosowanie, 
To już jest Boskie skaranie. 
Bo dzięki wyborczej tej ordynacyi, 
Zbraknie w Wiedniu polskiej r' |rezentacyi. 
Przyjdą po naa tutaj chamy, 
Los ojczyzny im oddamy, 
Wielka polityka odrazu zdechnie, 
Przez to głosowania równe, powszechnie. 

Jeazcze ekscelencya nie zszedł ge scany, a już przed ku- 
lisy wyskakuje „daiki” posół, Braiter, który zacryna na natę 
żydowskiej kolendy: 


Poseł Breiter : 
Reforma będzie dla ludu 
Z ogromnym pożytkiem (bis) 
Ho przynajmniej was wyrzuci 
Stąd na zawsze z kwitkiem! (bis) 
Wasza „wielka“ polityka, 
To są przecie kpiny (bis) 
Z niej owoców dziń nia macia. 
Ani odrobiny! (bia) 
Chyba znów Abrahamowicz 
Krzyknie: „A kanały!?* (bis) 
Wszyscy jednak wiedzą dobrze 
Ža to są kawały! (bis) 
Już wy tutaj nie wejdziecie, 
Ludu pasożyty (bis) 
Przekonacie się, że naród, 
Jest nie w ciemię hity! (bis) 

Ale biedny Breiter nie mógł dokończyć radoanego Kpie- 
wu, bo oto na acanę wyszedł minister dla Galicyi, hrabia 
Wojtkiem populąrnie zwany i zaczął dpiewać na nutę: 
„W dzień Rażago Narodzenia": 

Kkscolancya Dzieduszycki: 

Już po Izby rozwiązaniu, ` 
Tracicie czas na gadaniu. 
Lapiejbyście pojechali, 
Do roboty sią zabrali — się zabrali. 
Jeszcze dziś nic nie stracone, 
Jam was ciągle brał w obronę, 
Reforma jest dziełem sztuki, 
Lecz jam w niej porobił luki — robił luki. 
Dwadzieścia pięć procent może, 
Zyskać na wsi, miły Boże, 

ażdy, gdy eo nieco wyda 
Dla wójta no i dia żyda — i dla żyda. 


Przecież wyborami ;włada, 
Lwowska „Narodowa Rada", 
O jej pracę się nie boję, 
Bo przecie ja za nią stoję — za nią stoję. 
A więc w górę wzniesie czoła. 
Na wieś was dziś naród woła, 
Pogadajcie z starostarni, 
A bedziecie znów posłami — do widzenia! 
Kiedy tak ze struny rządowej dodano Kołu otuchy, wy- 
stępaje na scenę polonezowym krokiem największy Polak 
ze wszęchpolaków, poseł (iłąbiński, który śpiewa na nutę 
kolendy: „Cztery latam wołki pasał,.*: 
Poseł Głąbiński: 
Wielkie ja ci mam zasługi 
U wezechpolaków (bis) 
Podziwia mnie cała Polska, 
Wyjąwszy Kraków ! (bis) 
Zapisuję w „Słowie Polskiem- 
Szpalty okropna (bia) 
Więc mandatu poselskiego 
Pewnie znów dopnę! (bis) 
A żem jest człek nie byleco, 
Więc mnie poprze rząd (bis) 
Wszedłem raz do parlamentu, 
Już mie wyjdę stąd! (bis) 
„Pewny swego, poseł (łłąbiński schodzi ze sceny, ustę- 
pując miejsca skoncentrowanej demakracyi I oto na scenie 
zjawia się poseł krakowskich demokratów, śpiewając na 


natę znanej w krakowskiem piosenki: „Za Krakowem 
corny laa“, 


Posel Petelonz 
Spota? ich żałości szał, 
Ja sią z tego będę śmiał! 
Każdy ojciec, co ma, 
Syna uczniem doma, 
Będzie na mnie głosował! (bis) | 
Jam w realnej szkołe pan. | 
W całam mieście jestem zoan, i 
Ten ma syna w szkole, 
Tamten inne bola, 
Pan dyrektor wielki pan | (bis) 
Więc ja się nie amucą nic, 
Przecie ja nie jestem fryc, 
Dyrekturą rzucę, 
A tu jeszcze wrócę, 
Cóż to, demokraci — nic? (bis) 

Uradowany i prawie pewny, że ma mandat w kieszeni, 
demokratyczny posel krakowski tańczy krakowiaka i do- 
piero schodzi te sceny, gdy na nią wbiegł drngi poseł z 
tego samego, co i on stronnictwa, z którym się jednakże 
widocznie nie lubi. A tymczasem poseł Dobosz; naj- 
większy spryciarz demokratyczny, podskakując, śpiewa s0- 
bia wesołego krakowiaka, na nutę chodby takiej piosenki 
„Kamień na kamieniu“ : 

Poseł Doboszyński : 
Ja sią o mój mandat 
Bynajmniej nie boję, 
Przecie mam w „Reformie 
Nielada ostoję, oj dana. 


Przecie mnie polecą 

W moim własnym piśmie, 
Konopa to zrobi, 

Bo go dunder świśnie, oj dana ! 
Z mymi wyborcami 

Kontrakty porobię, 

Ze mnie nia zapomną, 

Nawet leżąc w grobie, oj dana ! 
Będę kandydował 

W mościskim powiecie. 

Tam są mądrzy ludzia, 
Wybiorą mnie przecie? oj dana! 


Uradowany pan poseł, który prawdopodobnie mandat 
chca sobie zatrzymać na dożywocis, zadkakuje ze sceny i 


dumnym krokiem wychedzi odrazu s lokalu Kaja. A tym- 
czasem na meanie zjawia się wielki mąż w sntannia, ksiądz 
Pastor, dpiewając na nutę centrowej kolendy: „Wiród no- 


cenej ciazy !“ 
Ke. Pastor: 

Wsród niepawności niosę pociechę, 
Wszedłem przed rokiem pod wiejską strzechę 
Zrobiłem se Centrum ładnie. 
Więc ksiądz Pastor nie przepadnie 

na żaden sposób! 
Stojałowskiego mam do pomocy! 
To człek morowszy i tęgiej mocy, 
On już agituje wszędzie, 
Bóg da, że to jakoś będzie 

z Boską pomocą! 
Na wsiach z pewnością centrum zwycięży. 
Chłopi wybiorą z dwudziestu księży. 
Będzie nas tu bardzo wiele, 
Na Koła polskiego czele 

stanę wtedy ja! 

Ksiądz Pastor jest najlepszej myśli, 
sceny dumny, jakby już na nowo był wy le więcej 
już na scenę nie może wyjść nikt, booto sj się woni 
Parlamentarni | obeesowo wyrzucają posłów z gmacha 
parlamentu, dpiewając na nutę: „Czas do domu, czes“ : 

Chór woźnych parlumentarnych: 
Czas do domu czas, 
Już nie trzeba was, 
Niech każdy do domu bieży 
Zabierze się da pacierzy, 
Zeby wrócił tu, 
wrócił jeszcze raz! 
payis wypychani, z ponurą minę opusi 
men! 


chodzi więc xe 
r g 


Kurtyna spada. 


(Z misdoli przystojnoj służącej). 

Siedziałem kiedyś wieczorem u mojej kocha- 
nej cioci i popijając herbatkę, z lubością zajada- 
łem przepyszny chrust, najmodniejsze obok paez- 
ków jedzenie w karnawale, kiedy weszła służąca 
ì ozwała się kreykliwym, jak zwykle głosem: 

— Prosę pani, Teklusia przysła. 

A to ją poproś tutaj — rzekła clocia. 

— (a to za Teklusta? — spytałem zacieka- 
wiony, jako że każde żeńskie imię nie przechodsi 
u mnie bez wraąenia. 

— Nie pamiętasz jej? Przed paru laty służy- 
ła u mnie, ta przystojna blondynka. 

— Aba, już wiem. 

W tej chwili weszła Teklusia. Reeczywiścia 
dziewczyna przystojna, jedna e tych wiejskich 
piękności, podbijająca mężczyzn świeżością | czer- 
stwością. 

— Jak się masz, Tekluś — przywitała ją cia- 
cia. — Cóż, weselisko będzie wnet? 

— Jakto? Teklasia za mąż wychodsi? — spy- 
tałem. 

— A jakże. Cóż to, taka przystojna delaw- 
czyna nie miałahy wyjść za mąż 

Teklnsia spojrzała na mnie dziwnia amutnym 
wzrokiem. 

Dopiero teraz spostrzegłem, Łe ma oczy pod- 
bite i opuchnięte, jakby od płaczu. 

— A ra kogóż wychodzisz? — pytam swra- 
cając się do niej. 

Zamiast niej odpowiedziała mi ciocia: 

— Widzisz, że Teklusia ogromnie się zmieni- 
ła od czasu, jak do mnie przyszła ze wsi. Wy- 
kastałciła się, chodzi sobie, jak widzisz po miej- 


„SKUBERA*. 


Z powodu tej wiewiórki ogromna w całym 
domu była uciecha. 

Pan Tomasz, czeladnik kuśnierski, oddawna 
przemyśliwał nad sprowadzaeniem do swego mie- 
kania „czegoś żywego”, co szeroki, nie astu- 
esnie z wapna i cegieł ulapiony, jeno ten szczery 
świat Boży prsypomina. 

Pochodsił ze wal | pragnął koniecsnie uczu- 
wać przy hwoim boku coś takiego, co odńwieża- 
łoby mu pamięć tych błogich, bezpowrotnie mił- 
nionych dni wiośnianych. 

W Bprawie zamiaru sprowadzenia wiewiórki 
rodzina odbyła walną naradę. Projekt przeszedł 
wsaystkiemi głosami. Nie pozostawało więc pann 
"Tomaszowi, jak tylko w najbliższą niedzielę pójść 
na plae Witkowskiego, który odgrywa w War- 
szawie rolę targowiska na zwierzęta t ptactwo 
leńne | domowa. 

Powrócił z wiewiórką, dla której zakupił też 
i klatkę drewnianą, sporą, w kształcie skrzyni, 
przykrytej dachem wyrzeźbionym po  szwaj- 
earaku. 

W klatce najwięcej miejsca zajmował deptak 
s balasków, zrobiony w tym eelu by wiewiórka, 
zmuszona do przebierania łapkami, nie „zatyła* 
i żyła najdłużej ku uciesze swoich właścielelt. 

Wieść o nabytku sprowadziła najbliżesych ag- 
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siadów kuśnierza; pomiędzy nimi znajdowali się i 
znawcy 

Jak to awykle bywa w podobnych wypadkach, 
ladziska zaczęli przechwalać się swoją znajomo- 
ścią rzeczy. Nastąpiły drobne spery, popierane 
dowodseniami. 

Uliczny kolporter stary i przygarbiony Onn- 
fry, słuchając, strzygł siwemi wąsami | wreszcie, 
odsapnąwazy, rzekł opryskliwie: 

— Przestalibyście głupstwa pleść, widzę bo- 
wiem, iż unacie się na tem, jak kara na kontre- 
danaie. Musi wam być chyba wiadomem, iż za- 
nim mnie tu nędza do waszej malowanej War- 
szawy sapędziła, przez długie, długie lata służy- 
łem w leśnictwie skarbowem sa gajowego. Mój 
dziad był gajowym, ojciec gajowym. Ja, stary, 
leśnik, nie poznałbym się na „skuberze?* 

— Jak to „skuherze?* — zabrzmiały rapy- 
tania. 

— Bo to, co pan Tomasz na „placu Witkow- 
akim“, prawdę mówiąc, słono przepłacił, m. wie- 
wiórką jest, jeno „skuberą*. Tamta bywa tzer- 
wieńsza i ma ogon bodaj puszysty. Skubera i to 
nędsna skubera! 

Podobne lekceważenie nabytku detknęło am- 
bicye pant Tomaszowej. 

— Widzieliście! Zwierz jak cacko, a pan Onu- 
fer tak znów mędrkuje.. Jeżeli zaś pan Onnfer 
jest naprawdę taki wielki wielki majster od laau 
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i od zwierzyny, to czemu pana Onnfra na ten | 
przykład z posady „wylali?* 

— Dla czego? — mówił bes gniewu na do- | 
einki. — Bo trza wiedzieć, reorganizacya służby 
leśnej przyszła. Kto był polakiem i katolikiem, 
z tym się „popraszczali*. — Rozumie mnie pa- 
ni, ea? 

Sąniedzi zakończyli wreszcie dysputy i roze- 
szli się w dobrej zgodzie. W izbie pozostała ro- | 
dzina kuśnierza, ałożona z małżonków i siedmior- 
ga driatwy rozmaitego wieku. 

Pan Tomasz na razie stracił trochę na humo- 
rze, ale nadrabiał miną, jak mógł i ustawiając | 
klatkę na oknie, mówił: 

— Jak się zwał, tak się zwał, byleby się do- 
brze miał. Mam tu w kieszeni orzechy i... i zoba- | 
esycie! 

Rzeczywiście było na ca patrzeć. Wiewiórka | 
rychło obznajmiła się ze swoim deptakiem. Szczel- 
nie zamknięta w klatee, gryzła orzechy, maczała 
ryjek w spodeczku, napełnionym mlekiem i nade- ; 
wszystko ogarnięta żądzą ruchu, przedziwne wy- ' 
prawiała harce. | 

W czasie wolnym od ćwiczeń obwąchywała 
każdy ze nzczebelków poszczególnie i zdradzała ' 
chęci wydostania się na awobodę. 

Niekiedy, gdy ją napadł mocniejszy atak „wal- , 
ki o swobodę”, nderzała łebkiem o patyk, zatknięty | 
w klatce i kaleczyła się aż do krwi. 


i wszelkie inne 


i zaręczynowe 


Świadkowie tych prób niedorzecznych, mąż i 
żona, kiwali głowami e nbolewaniem; 

— Jeść ma, pić ma, blegać może i jesacze 
mu źle] 

— Zwyczajnie, zwierz, to | głupi... 

W kilka miesięcy po wprowadzeniu na okno 
„Śkubery*, pan Tomasz robotę świeżo wykończo- 
ną zawinął w różową aerwetę, przywdział palto, 
cmoknął wlewiórce prosto w ryjek i poszedł ea- 
nieść „błamy* do warsztatu swego majstra, 

Pani Tomaszowa nadaremnie jednak oczekiwała 
powrotu małżonka. Zęinął, jak w wodę wpadł. 

Dopiero coś po npływie tygodnia g górą otrzy- 
mała wiadomość przygnębiającą. Gdy powracał do 


| domu, na ulicy zdarzyło się jakieś zamieszanie. 
! Jacyś ludzie dall do kogoś tam wystrzał, poczem 


patrole zagarnęły a ullcy przechodniów i saprowa- 


| deity wszystkich do więzienia. 


Pa za temi nader pobieżnemi szczegółami, ble- 
dna kobleta nia mogła zdobyć bliższych włado- 
mości. 

Męża wciąż w domu nie było. Na poddasan 
zagościła nędza, wiadomo bowiem, Iż czasy były 
na ogół ciężkie i uniemożliwiały czeladnikowi, 0- 
harczonemu rodziną, na cinłanie poważniejszych za- 
sobów 1 oszczędności. 

Wraz z rodziną pana Tomasza chudła i wie- 
wiórka. Zdziczała jakoś i coraz energiczniej dobl- 
jała się do drzwiczek klatki, te jednak uawsze 
były szczelnie zamknięte. 


oraz zegarki, 
łańcuszki 


biżuterye złote i srebrne 
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w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje 
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jej interesie na dokładny adres). 


skm, nanezyła się ładnie mówić, to taż nie dzl- | 
wnego, że sobie znalazła kawalera. Jest nim ja- 
kiá maszynista 2 Jlndowego teatru. Co do mnie, 
to odradzałam jej takie zamęście, ale Teklusia 
tak się w nim zakochała, ża jej go wyperswado- 
wać nia mogłam. 

— Juści, teatr to rzecz niepewna, a jak czło- 
wiek niema posady, to się żenić nie powinien — 
ozwałem się, robiąc minę doświadezonego filozofa. 

— Naturalnie — mówiła dalej ciocia. — Ale 
jak się Teklusia uparła, no, niech wychodzi za 
mąż. Kiedyś kupowałam z nią nawet pierścionki 
zaręczynowe. 

— Więc to już wesele na pewne postanowio- 
ne? — wtrąciłem. 

— Na pewne. 

Teklnsia, która dotychczas stała ve wzrokiem 
spuszezonym w ziemię, zaczęła naraz żałośliwie : 

— Ale gdzie tam bedzie, moja pani! 

— Jakto, cóż się stało ? 

— Ii, prosze pani, co chłop, to hnnewot! Wie 
pani, jak on mie nrządził? Wybierał ode mnie 
piniądze. to na to, to na owo, kiedysi wziął parę- 
naście reńskich, bo miał dać na zapowiedzi, ale 
jak wziął, tak już się nie pokazał wiencej. 

I bieadaczka zaczęła płakać. 

— No no, nie płacz — pociessała ją ciotka — 
Jak zapowiedzi wyszły, to on się tu wnet zjawi 
i jeancze będziemy tańcowali na weselu. 

— Zjawi stę, a jena — odparła Teklnsia na 
pół e płaczem. — Ja poszłam do księdza, spytać 
się, co 2 temi zapowiedziami, a ksiądz mi powie- 
dsiol 


I zaczęła łkać. 

— No, cóż el powiedział? — spytałem znie- 
cierpliwiony, preeczuwając już przykrą prawdę. 

— Powiedział, ca ten mój narzeczony już jet 
żonaty... 

— Takle baty!? — reekłem. — Ale przecież 
wiesz, jak się nazywa ? 

— Juści, że wiem. Mało to piniendzy odemnie 
wyciągnął ? O, ja nieazczęśliwo! 

Rozpłakała się bledaczka na dobre. 

Ciocia milczała przez chwilę, ja także milcza- 
łem, wreszcie ozwałem się wściekły : 

— A to szubrawiec! Powinuaś go oddać w rę- 
ee policy. 

— AM widzisz, a nie mówiłam ci — ozwała się 
ł ciocia — nie odradzałam ci go? Nie chciałaś 
słuchać. 

— Tak, jak on mi się tyle rany przysięgał, 
że ino ze mną się ożeni, to co ja miała robić? 
Ale ja go każe aresztować, niech zgnije w krymi- 
nale za moją krzywdę! 

— Powinnaś to zrobić, żeby łajdaka nanesyć 
rozumu. 

— Ja już była n inspektora z policyi, on mi 
obiecał, że go zaaresztnje. Ale co ja mam robić 
dalej, bidno nieszczęśliwo ? 

— Ano cóż, pieniędzy, która od ciebie wyła- 
dsił, jaż nie dostaniesz, to pewne — powiedziała 
jej — będsiesz miała i ty nanczkę, żeby nie wie- 
rayé każdemu, kto ci się oświadczy. Wyjść jnź za 
niego nie wyjdziesz. 

— Anibym już nie chciała ra takiego oszn- 
sta — wtrąciła. 

— No więc. Co najwyżej sąd go ukarze. Ale 
tobie nic z tego nia przyjdzie. 

— A niechta. Niech gnije w kryminale za moją 
krzywdę! 


z Roi 


Osowiala przeto i bardziej zajmowało ją wyll- 
zywanie skaleezeń oraz uadrapań, niż ogryzanie 
auchych skórek chleba. 

Pani Tomaszowa cierpiała biedę, narzekała na 
aig dolę i gorące zanosiła modły do Boga o ry- 
ehiy powrót żywiciela | opieknna swego, oraz 
dziatwy. 

Prośby nieszczęśliwej wreszcia miały być wy- 
auchane. 

Pewnego |ochmurnego ranka powrócił kuśnierz, 
blady jakiś, z twarzą poroałą włosem | obrzmiałą. 
Więcej wzdychał, niż rozmawiał t wogóle zacho- 
wywal się jak „nieswój*. 

Ze smntkiem apozierał na podupadłe swoje go- 
spodarstwo. Wzrok jego z kolei spoczął na klatce 
z wiewiórką. 

— Podaj mi wody w miskę — odezwał się do 
tony. — Trzeba mi się trochę odświeżyć, na czła- 
wieka znowu przerobić. 

— Pójdziesz do majatra ? 

— Pójdę, ale dopiero wieczorem. Przedtem a- 
dam się gdzie do lasu podmiejskiego. 

— A to po co? — zapytała zadziwiona. 

— Wiewiórkę wypnścić na wolność. Niech tam 
sobie buja w dobrem zdrowiu. 

— Też ci pilno! Czy to nie masz rzeczy wa- 
tniejczych do załatwienia ? 

— To właśnie jest najważniejsze. Powiadam 
el, te nie mogę bez wyrzutów patrzeć na to stwo- 
rzenie. Bo gdybyś wiedziała, eo to niewola! 


Wyszedłem od cioci, rosmyślając nad losem 
biednych dziewcząt, które tylekrotnie wpadają w 
ręce niesumiennych oszustów, obiecujących im że- 
nić się z nimi, byle tylko wyłudsić od nich tro- 
chę pieniędzy. Naiwne dziewczęta tracą aleras na 
takich narzeczonych ciężko zapracowany i z tra- 
dem ucinłany grosz A ile to takich dziewcząt 
jest w Krakowie! Ile to takich Teklnsi możnaby 
wyszukać! 

Myśląe o tem spotkałem się ze znajomym in- 
spektorem policji. 

— Ma pan co nowego dla mnie? — spytałem. 

— A jest. Oszust jeden, wyłudzał od biednej 
służącej pieniądze, obiecnjąc, że się z nią ożeni, 
a gdy już miał dać na zapowiedzi, czmychnął. Sa- 
ma dziewczyna, zawiedziona w miłości, kazała go 
aresztować. Niech pan to porządnie opisze, bo to 
przecie łajdactwo. 

No, no — rzekłem — -znam tę sprawę. I cóż 
jemu zrobią za to? 

— Dostanie parę miesięcy. Może się łajdak 
nauczy, żeby nle oszukiwać naiwnych dziewcząt. 

— Co prawda, to prawda, ale kryminał mu 
się należy — rzekłem i odszedłem. 

— Sskoda jeno Teklusinych pieniędzy i szko- 
da Teklnsi — myślałem, wracając do domu. j. r. 


NA etyk żydowskich l 


Donosiliśmy wezoraj, że pollcya krakowska | 


aresztowała onegdaj prowadzących księgi metry- 
kalne żydowskie w krukowsklej gminie wyznanio- 
wej, Abrahama Richtera i syna jego, a równocze- 
Śnie jego zastępcę, Dawida. Obydwaj zostali wczo- 
raj odstawieni do aresztów sądowych pod za- 
rzutem bardzo poważnych nadużyć w urzędowa- 
niu. Śledztwo, prowadzone przez komisarza Kro- 
pińskiego, okrywa polieya dotychczas ścisłą taje- 
mnicą; zdołaliśmy jednak ze źródeł prywatnych 
a dobrze w tej sprawie poinformowanych dowie- 
dzieć się bliższych szczegółów, które poniżej po- 
dajemy. 
Fałszowawie metryk. 

Urzędy metrykalne wyznaniowych gmin izrae- 
Jiekich są tnstytucyami państwowemi iekór izrae- 
liekt zobowiązany jest tylko dać lokal na urząd 
metrykalny i przedstawiać kandydatów na stano- 
wisko prowadzącego metryki. Jest to stanowisko 
bardzo rentowne, bo chociaż prowadzący księgi 
niema pensyi, jednakże opłaty od wystawiania 
metryk w gminie licznej starczą za najlepszą pen- 
syę urzędniczą. A jeżeli prowadzący księgi robi 
jeszcze po cichu interesy na swoją rękę, to do- 
chody jego wynoszą kilkanaście tysięcy rocznie. 
Żydzi zaś bardziej potrzebują czasem fałszy- 
wych metryk, aniżeli inni. Jeśli młody żydek 
chce się upełnoletnić, to całą sprawę załatwi mu, 
naturalnie nie za darmo, prowadzący księgi me- 
trykalne, bes wielkiej tradności i po cicha. Naj- 
lepszym jednak interesem bywa fałszowanie me- 
tryk dla popisowych. 

Popisowe trupy. 

Zdarza się nieraz, że żydek jaki, zdrów i tępi 
wcałe nie jest nawet wzywany da wojska, nie sta- 
je nawet do asenterunku. Jakże to jest możli- 
wem? Oto taki poplsowy zapisany jest czasem w 
księdza metrykalnej, jako — dziewczyna. Zdarza 
się także, że popisowy żydek w chwili, kiedy go 
do wojska wzywają, już nie żyje, umarł — nato- 
ralnie nia na seryo, ala umarł w księdze metry- 
kalnej, gdzie go za umarłego xapisano. Natural- 
nie popisowych trupów do wojska nie biarą. Nie 
twierdzimy, jakoby się to wszystko działo w Kra- 
kowie, ale też nie można zaprzeczyć, żeby to nie 
mogło mieć miejsca w naszem mieście, skoro oby- 
dwóch prowadzących księgi aresztowana, a po ru- 
chu, jaki w ostatnich dniach panował w polieyl, 
wnosić należy, że nie lada poszlaki ł} dowody 
przeciw aresztowanym zebrano. 

j fatalny list. 

W jaki sposób wpadnięto na trop nadużyć « 
metrykami? Główną rolę odegrał tutaj, jak zwy- 
kle w ważniejszych wypadkach, przypadek. 

Aresztowano onegdaj pewnego młodego izrae- 
litę, który podobno, jak słych=ć, miał zamiar 
cmychnąć za granicę. Przy rewizyi pod telegra- 
fem znaleziono przy nim między innemi list, któ- 
ry stał się przyczyną natychmiastowego śledztwa 
w sprawie metryk. List ten, adresowany do are- 
aztowanego, pisany był przez syna naczelcika u- 
rzędu metrykalnego, Dawida Richters, który do- 
nosił, ża dokumenta, tak zrobiune, jak sobie tago 
aresztowany życzył, sẹ już gatowe, jeno trzeba 
sa nia zapłacić. To zwróciło uwagę policyi na 
możliwość fałszowania metryk, wazczęło się odra- 
su śledztwo, które s czasem przybrało olbrzymie 
rozmiary. 

Trzygodzinna rewizya. 

Zebrano w tej matery! mnóstwa poszlak, eo 
wreszcie skłoniło policyę do tego, że, jak naa in- 
formują, we Środę ubiegłą zarządzono Śclslą re- 
wizyę w arzędzie metrykalnym. Rewizya ta trwa- 
ła bardzo długo, bo od godziny 6 do 9 wieczór, 
a rezultut jej musiał być pomyślny, skero natych- 


miast przystąpiono do aresztowaula obydwóch pro- 
wadzących księgi, Abrahama i Dawida Richtera 
1 osadzono ich w aresztach policyjnych pad tele- 
grafem. Śledztwo w tej sprawie prowadził z wła- 
ściwą sobie zręcznością komisarz Krupiński, tak, 
że w aobotę akta odstąpiono już prokuratoryi pań- 
stwa, a aresztowanych odstawiono do sądu. Dal- 
sze śledztwo prowadzić już będzie sąd. 
Zasuspendowanie Richterów. 

Kiedy śledztwo dojrzała już do tego stopnia, 
że o winie aresztowanych nie można już było 
| wątpić, należało pomyśleć o zamianowanin no- 
| wych naczelników urzędu metrykalnego. Prawo 
nominowania ich należy do prezydenta miasta, 
w porozumieniu z prezydyum Zboru israelickiega. 
W tej sprawie odbyła się wczoraj narada w pre- 
zydyum magistratu, w której wsią} udział również 
prezes Zboru izraelickiego. Po rozpatrzeniu całej 
sprawy prezydent zarządził natychmiastowe zasna- 
pend.wanie obydwóch aresztowanych, a do pro- 
wadzenia ksiąg metrykalnych wyznaczył dwóch 
członków zboru. 


Dalsze śledztwo. 

Szczegóły, podane przez nas powyżej, zasią- 
gnięte zostały, jak już wspomnieliśmy, z prywa- 
tnej strony. W następnym numerze podamy pra- 
wdopodobnie sanzacyjne szczegóły na szerokie roz- 
miary zakrojonego śledztwa policyjnego w tej spra- 
wie, o ile z nich policya i nadal nie będzie robić 
tajemnicy. 


Wiec nauczycielstwe 


ludowego 


z powiatu podgórskiego i wielickiego. 


W sali obrad podgórskiej Rady miejskiej od- 
był się w piątek dnia 1 bm. po połndniu wiec 
nauczycielstwa ludowego e okręgu wielickiego 
1 podgórskiego. Na wiec przybyło okoła 300 nau- 
czycieli i nauczycielek, tak, ża nie tyłko sala, ale 
nawet galerys była przepełniona. W wiecu wzięli 
udział także posłowie Maryewski, Petelenz i Woj- 
tyge. orae kilkudziesięciu poważnych obywateli. 

Wiec zagaił kierownik szkoły im. Kopernika 
: Podgórza p. Jodłowski, który wskasał po- 
trzebę solidarności i powitał zebranych. Następnie 
na wniosek p. Petera wybrano przes aklamacyt 
przewodniczącym p. Gąsieckiego z Wieliczki, 
zastępcą przew. p. Kosowskiego s Wieliczki, 
aekretarzami zaś pp. Lorenca, Piotrowskiego, Ja- 
siekiego i Gołębiowskiego. 

Imieniem Związku nanczycielkiego powitał ze- 
branych delegat Związku p. Bieroński, po- 
czem przystąpiona do porządka dsiennego. Refe 
rat na temat: „Regnlacys płac nauczycielskich 1 
emerytura", referat znakomicie opratowany pod 
każdym względem, wygłosił p. Balicki z Pod 
górza, który uderzył na centrum, i na jego organ 
sa wrogie nauczycielstwn stanowisko. Referat ten 
nagrodzono hucznemi oklaskami. Drugi referat, 
na temat: „Stosunek nanczycielstwa do apołeczeń- 
stwa“ wygłosił p. Michalski z Wieliczki. Na 
temat: „Nauczyclelaki wiee krajowy“ mówił p. 
Ginzel z Krakowa. Wywiązała się następnie oży- 
wiona dysknsys, w której między innymi zabie- 
rall głos i wszyscy obecni posłowie. Uchwałono 
wreszcie rezolucye, domagające się zrównania płac 
nauczycielskich œ płacami urzędników państwo- 
wych trzech najniższych rang i odpowiedniego 
zaopatrzenia wdów i sierót pa nauczycielach, da- 
lej uchwalona w ogólnym wiecu krajowym we 
Lwowie wziąć gremialny udział. 

Nastrój wiecu był imponujący. 


Co słychać w mieście? 


Kraków, dnia 2 lutego 1907. 


| Śnieg, aczkolwiek przez cały wczorajszy dzień 
prawie nie padał, dał sią jednak porządnie odczać. 
Do godziny 10 rano nie kursowały wczoraj tramwaje, 
gdyż szyny tak były zasypane śniegiem, Że © prawi- 
dłowej komnnikacyi nie było co myśleć. Chodniki, któ- 
rych teraz stróże z zasady nie czyszczą, są zawalone 
śniegiem, tak, że chodzić po nich trndno. Klną teź 
ludziska, aże strach. Jedynie amatorzy sanny cieszą 
aig, ba sanna jest wcale dobra. 

Węgiel miejski podrożał z dniem wczcrajszym o 
10 halerzy na centnarze. Mniejsza byłoby już o tę 
podwyżkę, gdyby bodaj skład miał węgle, ale dzisiaj 
wozu z miejskim węglem nie widzi się nigdzie na 
mliey, Zremstą w Krakowie węgla brakuje tak dalece, 
że w niektórych domach nie miano wczoraj na czem 
obiadu ugotować. Klęska węglowa daje nię coraz bar- 
dziej wa znaki. 

Z karnawału. W sobotę w starym teatrze ndhę- 
| dzie się Bal kupiecki, który się świetnie zapowiada. 

Przypominamy, że zabawa drukarzy na do- 
chód budowy własnego doma odbędzie się działaj w so- 
botę w dolnej sali Sokoła. 

Zabawa atow. ślusarzy i zawodów pokre- 


wuych, zapowiadająca sią znakomicie, odbędzia się 
dziś w sobotę w sali Domn rukotniczega ul, áw. To- 
maza 37, 

Bal alużby katolickiej odhędzie mig w nie- 
dzielę 3 bm, w sali Strzeleckiej. Bala służby kat. cie- 
szą sią jut oddawna dobrą sławą. Bal obecny zapo- 
wiada się świetnie. 

Zgromadzenia socyallstyczna w ujeźdzalni od- 
będzie się w achotę z porządkiem dziennym: „Znacze- 
nie reformy wyborczej. 


pan Doboszyáski. 


Pan Doboszyńaki miał pieniądze. Pan Doboszyński 
kupił „Nową Reformę*. „Nowa Reforma" jeat własno- 
ścią pana Dohoszyńskiego. Pano Doboszyńukiemn nia 
zbrakło nigdy bezczelności. Pan Doboszyńnki odważył 
wię, wróriwszy z Rzezawa z haniabnem piętnam na 
czole, napiaać artykuł wawej obronie, w którym każde 
zdanie jest cynicznóm kłamstwem — a artykuł ów wy- 
drukowała (Nowa Reforma", ten aam dziennik, który, 
wydrukowawszy skomponowany przez pana Doboszyń- 
akiego akt oakarżania, milczał skrupulatnie przez caly 
ciąg procesu, nie wspomniał ani słowem o druzgocących 
dla pana Doboszyńskiega zeznaniach tak poważnych 
ludzi, jak burmistrz Tarnowa dr Tertil, jak dr Guld- 
hammer i i.! Ano, ostatecznie nie w tem dziwnego : 
„Skaczy, wraże, jak pan każe”. 

Ale w cynicznej swojej bezczelności p, dr Dobo- 
szyński, chlebodawca „Nowej Reformy*, paannął aig tak 
daleko, jak tylko posunąć się może (porównania brak |) 
pan dr Doboszyński, Odważył mig przedatawić niebie 
opinii publicznej — w tym procesie w roli zwyclęzey ! 

Akta pana Doboszyńskiego jeszcze nie są wprawdzia 
zamknięte — ale co do opinii, to ma ona jnż o nim 
wyrobione zdanie, Nad tem nie potrzeba się dziś dła* 
żej rozwodzić... 

Ale słóweczko pod adrosem „Nowej Reformy“ : 
dziennikowi pana I)oboszyńskiego kazano wydrokować, 
że „Nowiny* 

„fałszywie | w sposób przekręcony podały treść 
wyroku, Gdy wyrok na pińmia ułożony i dorg- 
czony będzie, przyjdzie łatwe ten fałaz i kalu- 
mniatorstwo wykazać”. 

Otóż wzywamy „Nową Reformo“, aby wyrok w 
procesle rzeszowskim podała prawdziwie i „w spo- 
sób nia przekręcony“. Prosimy „Nową Reformo“ a 
to bardzo uprzejmie. 1 będziemy jej tę naszą prońbą 
przypominać aż do skutku. 

Sprawa pna „powa“ Doboazyńskiego jeazcze nie jeet 
zakuńczon. 


elegramy „Nowin“. 
| Grina spotkał koniec. 
Warszawa. Rafarent tajnej policy! Wiktor 
Grün podczas przejażdżki został zaatrzelony. 
Woźnica odniósł rany. 


ŚNIEGI. 


Lwów. Dzisiajszy osobowy pociąg poranny 
z Borek wielkich do Grzymałowa ugrrązł za Ska- 
łutem w śniegu. Masiana cofnąć go wraz z po- 
dróżnymi da Skalatu, tak, że przedpoładniowy po- 
ciąg, zdążający s Grzymałowa do Borek wielkich, 
ugrzązi o godzinie 11 przedpoł. przed Wielkiemi 
Borkami w saapach śnieżnych. Na ratunek zagro- 
żonemu pociągowi wysłano maszynę posiłkową 
£ Borek wielkich, która wykoleiła się w zaspach 
śnieżnych tuż przed pociągiem. Podróżnych mu- 
siano wśród atraaznegu orkanu śnieżnego przewieść 
saniami do Borek. Ruch kolejowy na tej linti 
Wstrzymano, 

Ze Skałatu donoszą, że wedla informacyj, na- 
deszłych z Borek, panuje tam taka śnieżyca, że 
ladzie zajęci odgartywaniem Śniegn na przestrze- 
ni, porzucili narzędzia i uciekli od pracy. Zarząd 
krajowy nie może za żadne pieniądze znależć ro- 
botników da odgartywania śniepu, 

Berlin. Komnnikacya jest jeszcze wciąż przer- 
wang z powodu ogromnych śniegów. 2000 robo- 
tników zajętych jest przy uprzątaniu ćniegu. 
W halach targowych zabrakło wczoraj drobiu, Jaj 
i jarzyn z powodu przerwy w dowozie ze wsl. 

Kempten (w Niemczech). Wczoraj po południu 
koło Mittelberga spadły dwie lawiny, które zasy- 
pały 15 mieszkańców w dwóch domach, oraz by- 
dło w stajniach. 

Dotychczas wydobyto 8 zwłok i dwie osoby 
ciężka ranna. 


— seem 
Jaka będzie pogoda w sohotę? 


Prognoza wiedeńskiej stacyi mataraologicznej : 
Galicya zachodnia: Pochmurno, lecz często sło- 
necznie, mierne wiatry, zimno, polepszenie. 


Dr. ARTUR FROMMER 


b. dłngoletni I. aekundaryusz oddziałn chirurg. azpi- 
tala św. Łazarza, ordynuje przy nl. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od gode. 3—4 po poud. 


Zakład Recztganawek| zaopatrzony w najnowsze przyrsądy 
do prześwietlania, fotografowania, oraz do leczenia. 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Miarczyńskieg 


na Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałac“ 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr. 605). 


«© 


bałecana prze aajzaakomitszyob profesorów 1 lekarzy 
Śtrolina oskrzeli, krztnścu, zołzach, grypie i infiueneyil. „Noche 


Ponieważ znajdują się także liche naśladownictwa, prosimy wyraźnie 


żądać Siroliny w oryginalnym opakowaniu „Roche“. A 
Podnieca apetyt i sprawia, że przybywa ciała, Można otrzymać we wszystkich aptekach pc 


ze us linę wal a W T P HOTEMANN La ROCHE & Co 7 m uma Ca waga. 
: Basel, Schweiz (Basilea, Szwajcarya). W |. WPRAWY 


Największy wybór parfum, mydeł i wszelkich środków toaletowych, krajowych i Zagranicznych, 
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na kopyta. 
Mydło do alodet. 
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Wielki wybór wyzolów 
w lokslach. 
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